
Dziennik społeczny,

Prenumerata w Radomiu wynosi:
Miesięcznie............................ 7 k. — h.
Z odnoszeniem do domu . 8 k. — h.

Na prowincji z przesyłką pocztową:
Miesięcznie ... 8 k. — h.

polityczny i literacki poświęcony głównie sprawom Ziemi Radomskiej.
Adres Redakcji I Administracji: ulica Lubelska 46, dom Hempla.

X .

Redakcja otwarta od 11 do 12 i od 4 do 5 po poi. Administracja od 9 do 1 i od 3 do 6 po poi.

Rękopisów niezastrzeżonych Redakcja nie zwraca.

;...  _ pojedyńeiy 40 halerzy.
Glos Radomski nabywać i prenumerować można we wszystkich Księgarniach, w Sklepie 
spożywczym p. Władysławy Adamskiej, Lubelska J-S 72; w Składach Win i Towarów 
Kolonjalnych: M. Paschalskiego, ulica Warszawska; Grajnerta, ulica Skaryszewska Ml 16.

Cena ogłoszeń:
za wiersz petitowy:

Przed tekstem k. 2 h. 60
W tekście . . ... k. 2 h. 50

„ „ nekrologi l . . . . k. 1 h. 60
Po tekście na III str. . . . , k. 2 h. —
Na IV str. .... k. 1 h. —

J Drobne za wyraz ..... k. — h. 30 I

^Największe arcydzieło sztuki kinematograficznej:

Ze względu na wysoką artystycz
ną i moralną wartość obrazu wstęp 

dla młodzieży dozwolony.

msffl

g (PRAWDA ZWYCIĘŻA).
§ Według scenarjnsza barona Michelangelo Lois. Trzy epoki: starożytna, śre- 
© dniowieczna i współczesna. Zdjęć tego wiekopomnego dzieła dokonały T-wo 
© Nordisk i May-Film Co. Wielotysięczne tłumy. Olśniewająca wystawa.

i 1 serja idzie w Ma 9,10,11,12 i 13 maja, 11 serja 114,15,16,17 i 18-

w roli głównej wielkiej 
trylogji dramatycznej w 
7 częściach z prologiem 

w 2-eh serjaeh.

!

Początek przedstawień 
o godz. 5 poł.

Na przedstawienie o g. 
5-ej dla młodzieży ceny 

miejsc zwyczajne.

CORSO Dzis nowy Pr°Sra
ULoAcieIna ®. * Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki.___________ Szczegóły W programach. Zarząd.

W sobotę 17 Maja r. b.

Zmiano programu w Poniedziałki i Czwartki.
TYŁK.O 4 WYSTĘPY W Piątak 16 Maja r. b,

K. ADWENTOWICZA | Sąsiadka i Napaść
ze wspóldziałem j. NOSARZEWSKIEJ. I T. Jaroszyńskiego. ‘ (L-ASSANT).

I W niedzielę 18 Maja r. b
sztuka w 3 aktach

CENY MIEJSC od 8 do 20 kor.
BILETY NABYWAĆ MOŻNA u W-go GRODZICKIEGO.

Komedja w 3 aktach z re
pertuaru teatru „Rozmaito

ści" w Warszawie.

Sztuta w 3 aktach H. Bern- 
sztajna z- repert. teatru 
„Polskiego" w Warszawie.

lf

W poniedziałek 19 Maja
sziuKa w o aKtacn m « fi* •

To samo !li(® !I»W
L. Staffa

z repertuaru „Rozmaitości".

L. Andrejewa, 
sztuka w 4 aktach.
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dla przyszłego Banku Polskiego po cenie nominalnej.
Do wszystkich obywateli Polski zwracamy się z wezwaniem, |aby 

przyczynili się do zgromadzenia zapasu kruszcowego, który będzie pod
stawą naszej przyszłej waluty.

Zakupione oraz składane darmo sumy ogłaszamy w miesiącznyeh bi
lansach pod nazwą:

Złoto i srebro dla Banku Polskiego.
DYREKCJA
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Zmierzch Bolszewizmu.
Wspaniałe dzieło niemiecko żydow

skie, znane pod nazwą „bolszewizmu", 
zmierza coraz to w szybszem tempie 
ku swemu upadkowi. A dzień jego 
ostatecznego upadku, będzie tryumfem 
cywilizacji, tryumfem prawa nad ban
dytyzmem.

Przyjęcie się zasad bolszewizmu w 
Rosji i dotychczasowe panowanie jego 
tam, a trwa ono t już blizko dwa lata, 

świadczy najwymowniej, do czego do
prowadzić może brak oświaty, a jedno
cześnie, jest dowodem, na jakim stop
niu rozwoju kulturalnego stało dawne 
państwo carów.

Rosyjski muźyk nie jest bolszewikiem. 
Jest on tylko ślepem narzędziem w rę
kach bandytów, którzy, przy pomocy 
niemiec ujęli rządy w swe ręce i już 
od dwóch łat gnębią nieszczęśliwą lud
ność rosyjską, . zagrażając jednocześnie 
porządkowi innych państw Europy.

W roku 1917, kiedy Hindenburg i 

i Ludendorf uznali się już w cichości 
ducha za pokonanych, gdy niemcy, oto
czone pierścieniem wojsk sprzymierzo
nych czuły już zbliżający się ich upa
dek, w tym momencie, gdy Kierenskij 
odrzucił myśl zawarcia odrębnego po
koju, zjawił się w Rosji, przepuszczony 
swobodnie przez Niemcy, król bandytów 
rosyjskich. Lenin i jego wspólnik, Bron- 
stcin Trocki. Ci dwaj „mężowie", poz
walając ciemnym masom rosyjskim, na 
wszelki mord i rabunek, pozyskali je 
dla siebie, zawarli ze swymi protektora
mi, Niemcami, pokój i zaczęli hulać po 
„szerokiej Rusi".

I dzięki tym dwom żydom, wspiera
nym materjalnie przez niemców, rządy 
w Rosji zajęli w swe ręce żydzi pod 
przybranemi nazwiskami rosyjskiemi i 
stała się rzecz niesłychana. Ton gnę
biony przez moskali żyd, rządzi jawnie 
moskalami i mści się na nich krwawo, 
za swe dawniejsze krzywdy. A ciemny 
lud moskiewski morduje inteligencję, 
mszcząc się w ten sposób za swą ciem
notę, z której nie potrafili go wydobyć 
władcy Wszechrosji.

I był moment, że zdawało się, że już 
Rosja przepadła zupełnie. Hordy ban
dytów i złodziei Lenina, Trockiego i 
S-ki rozlały się na całej przestrzeni od 
Bałtyku do Władywostoku, od morza 
Białego do Czarnego, na. Kaukaz i do 
środkowej Rosji. Pozamykano szkoły, 
zrujnowano nikle zabytki kulturalne, 
wypowiedziano zbrojną walkę cerkwi, 
zburzono życie rodzinne, a całą Rosję 
dzięki prawu o socjalizacji kobiet — 
zamieniono w jeden legalny i wielki 
dom publiczny.

Lenin i Trocki tryumfowali, gdy Lieb- 
knecht i Róża Luxemburg stanęli na 
czele berlińskich spartakusowców, a gdy 
Bela Kuhn (zapewne Kon) proklamował 
węgierską republikę sowietów.

W Petersburgu i Moskwie zapanowa
ła wśród bolszewików powszechna radość.

Tymczaeem piękne nadzieje bolsze
wickie rozwiały się jak sen. Powstanie 
Spartakusów w Berlinie stłumiono, Lieb- 
knechta i Różę zamordowano, bolszewi

ków bawarskich rozgromiono. Wojska 
koalicyjne rumuńskie, francuskie, serb
skie i czecho słowackie wkroczyły na 
Węgry i w ciągu miesiąca obsadziły ca
ły kraj, zmuszając bolszewików węgier
skich do zupełnej kapitulacji.

Nie lepiej wiedzie się bolszewikom 
rosyjskim. Powoli wyparto ich z Syberji 
Wschodniej, zachodniej i środkowej Azji, 
Obecnie wielka armja rosyjska admira
ła Kołczaka stanęła nad Wołgą i pro
wadzi operacje, zmierzające ku obsadze
niu Moskwy. Ńa półuocy wojska koali
cyjne zdławiły wyznawców Lenina. Woj
ska polskie bija czerwoną gwardję, a 
wojska finlandzkie oswobodziły już z pod 
ucisku bolszewickiego dawną stolicę ca
rów— Petersburg.

Powoli nastaje zmierzch bolszewizmu. 
Jedno tylko będziemy mu zawdzięczać, 
mianowicie to, że zaraziwszy swemi dok
trynami wojska rusińsko ukraińskie, osła
bił znacznie ich siłę bojową, umożli
wiając nam pomyślne przeprowadzenie 
operacji wojennych na froncie galicyj
skim.

Dzielne wojska nasze na całym fron
cie wschodnim gromią hordy bandytów 
Leninowych, przyczyniając się w ten 
sposób do wyswobodzenia Rosji. Byleby
śmy się tylko na tej Rosji wyswobodzo
nej nie zawiedli, albowiem nie wiemy, 
czy po zupełnem rozgromieniu frontu 
bolszewickiego nie stanie naprzeciw nam 
nowy potężny i grożący nam front Koł
czaka, front dawnej Rosji. Musiu.j o 
tsm pamiętać i mieć się na baczności.

K. Schmidt.

Przyjazd Paderewskiego.
Nieudały zamach.

W niedzielę przed południem powró
cił do Warszawy prezydent Paderewski. 
Na dworcu powitali go posłowie, człon
kowie Rady ministrów, delegacje władz 
wojskowych z min. Leśniewskim, pre- 
zydjum magistratu i rady miejskiej.

Przyjęcie premjera było bardzo ser
deczne i owacyjne. Zebrane przed dwór- 



cem i na peronie tłumy wołały: „Niech 
żyje Paderewski!“

Paderewski odjechał samochodem do 
Bristolu, a podobno, gdy znalazł się u 
zbiegu Alei Jerozolimskiej i Marszał
kowskiej, z tłumu, zgromadzonego przed 
cukiernią, padł okrzyk! „Precz z Pade
rewskimi" jednocześnie, podług zeznań 
świadków, jakiś osobnik wydobył rewol
wer, co, zgodnie z temiż zeznaniami, 
wywierało wrażenie usiłowanego zama
chu. Przypuszczalny ten zamiar uda
remniono, dzięki temu, że już okrzyk: 
„Precz z Paderewskimi wywołał mo
mentalnie wzburzenie wśród publiczności, 
która rzuciła się na krzyczących, usiłu
jąc dokonać nad nimi samosądu.

Jednego z nich Ajzyka Chajbluma, 
policja wyrwała już pobitego z pośród 
tłumu; inny, którego świadkowie wska
zali, jako tego, który wydobył rewol
wer — wbiegł do cukierni narożnej, 
gdzie również tylko interwencja żandar
merii pniowej zapobiegła krwawej roz
prucie Aresztowany osobnik podał się 
za Feliksa Zalewskiego i pod ochroną 
policji odprowadzony był do dowództwa 
źand&rmerji. Mimo silnej' eskorty poli
cyjnej, wzburzone tłumy usiłowały odbić 
Zalewskiego, wznosząc wrogie przeciwko 
niemu okrzyki.

Świadkowie podkreślają głównie fakt, 
że zarówno Chajblum, jak Zalewski 
wznosili okrzyki: „Precz z Paderewskim”.

Śledztwo toczy się dalej.

fcais u taMiiMslffls.
Jeden z uczestników środowego posie

dzenia Konferencji pokojowej, w nastę
pujący sposób kreśli wrażenia" wywoła
ne mową hr. Brockdorffa-Rantzaua. Po
stawa. zajęta przez hr. Brockdorffa- 
Rant/aua wywołała nieprzyjemne wraże
nie wśród delegacji angielskiej i amery
kańskiej, zw łaszcza, że hr. Brockdorff- 
Runtzau wygłaszając swoją mowę, sie
dział, podczas gdy Cieineuceau zwraca
jąc się do niego wstawał Zdaje się, że 
chłód mowy hr. Brockdorffa-Rantzaua i 
lekceważąca jego postawa wzburzyły 
przedewszystkiem Lloyda-Gcorga i Bo- 
nara-Lawa. Bonar-Lawe jakkolwiek po
zornie oh’jętuy nie zdołał ukryć podraż
nienia i przeciw niegrzeezności ur. Brock 
dorffa-Rantzaua zademonstrował rozma
wiając długo i swobodnie z sąsiadami, 
w czasie, gdy -hr. Brockdorff Rantzau 
wygłaszał swą mowę.

Jeden z uczestników konferencji, wy
chodząc z sali, wyraził wobec Lloyd- 
Georga zdziwienie z powodu spokoju de
legacji francuskiej. Na to Lloyd-George 
odpowiedział: „Lepiej znają Niemców, 
niż my. Oni się już nie oburzają, ale 
łatwiej im po takiem widowisku zrozu
mieć uczucia, których dozn ją".

Nie lepsze wrażenie odnieśli delegaci 
amerykańscy. Komentarze, które hr. 
Brockdorff-Rantzau dodał do 14 punk
tów Wilsona nie podobały się amerykań
skim mężom stanu. Pod maską obo
jętności można było wyczuć u nich roz
drażnienie wywołane prowokacyjnem po
stępowaniem hr. Broekdorffa-Rantzaua. 
Po skończonem posiedzeniu, Wilson za
mienił kilka słów z Bonarem-Lawem. 
Zdaje się — można powiedzieć — że nie 
było pochwałą dla pełnomocników nie
mieckich.

Stanowisko Włochów.
„Echo de Paris“ donosi: Delegacja 

włoska zachowuje się w Paryżu z ogro
mną rezerwą i nie wypowiada żadnego 
słowa, któreby mogło podniecić opinję 
publiczną tak wrażliwą we Włoszech. 
Jeżeliby przypuszczenia o nieprzejedna
nym oporze Wilsona w sprawie Rjeki 
sprawdziły się, wówczas Włosi zrezy
gnują chwilowo z przyłączenia Rjeki, a 
domagać się będą zasadniczo wykonania 
paktu londyńskiego, który tyczy się 
nietylko Dalmacji, lecz daje Włochom 
prerogatywy w Azji Mniejszej.

Prasa włoska, omawiając mowę hr. 
Brockdorffa Rantzau, wyraża zdanie, że 
Niemcy po okazaniu zrozumiałego gestu 
teatralnego wkońcu przyjmą nałożone 
warunki. Niemcy znajdują się w takim 
stanie, że nie mogą sobie pozwolić na 
odmowę podpisania traktatu.

Co um zwrócić Nieacy.
Terytorja mające być zwrócone Pol

sce przez Niemcy obejmują 53.250 kim. 
kw., terytorja podlegające plebiscytowi— 
15,100 kim. kw., terytorja gdańskie —
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1.800 kim. kw. Prusy przy rozbiorach
Polski zaanektowały 64.000 kim. kw. 
ziem polskich.

Z puszczy Białowieskiej.
Od paru miesięcy do wsi w Puszczy 

Białowieskiej położonych masowo powra
cają do swych siedzib włościanie, któ
rzy wraz z popami i ezynownikami 
uciekli przed najazdem niemieckim w 
jesieni roku 1915. Wracają niektórzy 
ze znacznym groszem, przeważnie jed
nak w nędzy i źle odziani. Zastają na 
miejscu swych dawnych gospodarstw 
zgliszcza, gruzy, ruinę. Pola, ogrody od
łogiem leżące, gdy okupanci-Niemcy, 
choć o nich fama głosiła, że w ziemiach 
zajętych dobrze gospodarzą, nie byli tu 
dobrymi rolnikami i jeno drobną cząst
kę opuszczonych gruntów jakotako ob
siewali; reszta porastała chwastami By
dła, koni, owiec, świń, nasion — brak. 
Żywności ostry niedostatek. Położenie 
powracających wprost rozpaczliwe. Wię
kszość cierpi literalnie głód. Zapewne 
wskutek tego dużo jest chorych na ty
fus brzuszny. A lekarza i aptekarza nie
ma. Najbliższy lekarz w miasteczku 
Swisłoezy, felczer w miasfe^zku Narew
ce. W dużych wsiach tutejszych: Dobro- 
wob, Cichowoli, Borkach, Tuszemli, Ma- 
ziewie, Zamoszu i in. położonych w 
obrębie Puszczy Białowieskiej i połą
czonej z nią administracyjnie Puszczy 
Swisloekiej, skonfiskowanej przez rząd 
moskiewski hr. Tyszkiewiczowi, leży 
obecnie chorych na tyfus 117 osób, 
pozbawionych pomocy lekarskiej, a głów 
nic nie mających stosownego pokarmu. 
W tychże wsiach tysiąc z górą gospo
darzy, którzy przed swą ucieczką do 
Rosji mieli po kilka sztuk bydła i koni 
i cbłeba dostatecznie, dziś ma zaledwie 
578 nędznych szkap i 485 krów, a Chle
ba niema prawie zupełnie. Chleb zastę
pują kartofle, których cena doszła tu do 
24 marek za pud.

I znikąd nie widać ratunku, bo nie
ma tu ziemstwa, niema zarządów gmin
nych, niema wogóle żadnej organizacji, 
któraby się zajęła taką akcją ratunko
wą. Byłoby w dobrze zrozumiałym iute- 
rosem państwa polskiego przyjść temu 
ludowi, w najkrytyczniejszym bodaj dla 
niego memencie, z rychłą pomocą w 
postaci dostarczenia mu żywności, opie
ki lekarskiej, koni, krów i nasion do 
siewu wiosennego. Nie chodzi tu oczy
wiście o darowiznę. Lud tam za wszyst
ko mu dostarczone z wdzięcznością za
płaci umiarkowaną, sprawiedliwą cenę. 
Pomoc rychła i zupełna byłaby dobro
dziejstwem wyjątkowego znaczenia, ni
gdy uiuzapomnianem. Kierować ją nale 
żałoby do zarządu Puszczy Białowieskiej 
w Białowieży przez st. kolei Siedlce, 
Czeremchę i Hajnówkę. Pomimo stulet
niej przeszło polityki rusyfikacyjnej i 
oprawosławiającej, skierowanej przez 
rząd carski na ten kraj, w ludzie tutej
szym nie wygasły dotąd tradycje polskie 
i katolickie.

Jedną z bolączek dla funkcjonariuszy 
rządu polskiego jest fakt, że jednocze
śnie ze spokojnymi włościanami wraca 
flo nas z Rosji spory zastęp bolszewi
ków, widocznie dla agitacji; starają się 
oni podburzać lud przeciwko rządowi 
polskiemu i wogóle przeciwko Polakom, 
obiecując raj bolszewicki. Na szczęście 
lud, który wrócił z Rosji, pała taką*nie 
nawiścią do raju Bronsztejnów, Nacham- 
kesów, Apfelbaumów i innych semickich 
dobroczyńców ludzkości, że agitacja bol
szewicka znajduje tu słaby oddźwięk. 
W tyeh dniaeh włościanie z własnej po
budki ujęii we wsi Rudni kilku agita
torów i odprowadzili do więzienia.

Oddział Pulskieijo l-»a Innego 
Krzyża w BaHomin.

W dniu 8 b. m. odbyło się w sali 
resursy rzemieślniczej zebranie organi
zacyjne „Miejscowego Oddziału Polskie
go Towarzystwa Czerwonego Krzyża*1. 
Do Towarzystwa zapisało się dotąd 
406 członków, z których około 200 
przybyło na zebranie organizacyjne. 
Ks. poseł Sykulski, powołany przez 
Zarząd Główny Czerwonego Krzyża do 
organizowania oddziałów, wskazał zada 
nia jakie ma do spełnienia polski Czer
wony Krzyż, który się staje częścią 
składową wszechświatowej organizacji 
w Genewie.

Po dość długiej a bezcelowej dyskusji 
nad ustawą, bo zebranie nie miało 
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kompetencji wprowadzania gzmian, wy
brani zostali pp.: Dr. Horczak, Z. Przy- 
jałkowski, Z. Węgleńska, Kaliszczak, 
Wroncka, ks. Gierycz, Skotnicka, ks. 
Ściskała, W. Twarowska, Fuldowa, dr. 
Olewiński i dr. Fiszer. Trzy pierwsze 
osoby, jako mające największą liczbę 
głosów, stanowią zgodnie z § 45 ustawy, 
Zarząd Oddziału miejscowego, jaka zaś 
ma być rola pozostałych wybranych 
nie umiemy czytelników objaśnić, ustawa 
bowiem wyboru ich nie przewiduje, a - 
tymsamym atrybutów nie określa.

Szkoła podchorążych.
Na podstawie rozkazów M. S. P., ko

munikuje inspektorat szklł .wojennych 
piechoty nowe warunki przyjmowania do 
szkoły podchorążych w Warszawie.

Do szkoły podchorążych przyjmuje 
się: a) kandydatów, którzy składają 
zonowiązania do 5 letniej służby woj
skowej; b) kandydatów, którzy takiego 
zobowiązania nie składają.

Pierwsi otrzymają po skończeniu szko
ły stopień oficera czynnej służby, dru
dzy stopień oficera rezerwy.

W związku z obowiązującą obecnie za
sadą powszechnej służby wojskowej, a w 
celu uniknięcia uchylenia się poboro
wych od służby na froncie, postanowio- 
nem zostało, że kandydaci mogą być je
dynie zgłaszani przez oddziały wojsko
we, stojące na froncie lub w kraju, cy
wilni kandydaci przyjmowani nie będą, 
z wyjątkiem tych, którzy przedstawią 
świadectwo, że przesłużyli co najmniej 
pół roku w iegj. polskich, lub innych 
formacjach wojskowych polskich przy 
armjach francuskiej, amerykańskiej i 
rosyjskiej.

Czas trwania kursu .ustalony został: 
a) dla kandydatów, którzy nie odbyli 
dłuższej służby wojskowej (conajmmej 
rok służby, z tego 3 miesiące na fron
cie), 6 miesięcy; b) dla wysłużonych 
podoficerów, żołnierzy, posiadających 
praktykę frontową, austijaikich kadet 
aspirantów, oraz rosyjskich porteepee- 
juakrów—3 miesiące.

Pobór do szkoły podchorążych będzie 
się odbywał w ten sposób, że oddziały 
zgłoszą drogą służbową (przez dow. okr. 
gen.), listy kandydatów, z tyeh kandy
datów będzie inspektorat SWP. powo
ływał odpowiednią ilość kandydatów w 
miarę otwierania nowych klas, pierw
szeństwo mieć będą kandydaci na kurs 
3-miesięczny.

W miarę napływania materjału z po
boru oddziały będą uzupełniać listy kan
dydatów inspektoratu SWP.

Kandydaci będą poddani badaniu przez 
komisję co do ich zdatności i kwalifi
kacji. W związku z tern wszyscy, któ
rzy w myśl poprzednio obowiązujących 
przepisów złożyli papiery w inspektora
cie SWP., winni je odebrać, rjeżeli nio 
są w wieku poborowym, a chcący po
święcić się służbie wojskowej, winni do
browolnie zgłaszać się do służby w od
działach, skąd dopiero mogą być zgło
szeni jako kandydaci.

Cenzus wykształcenia przy wstpowaniu 
do szkoły podchorążych pozostaje do
tychczasowy, t j. minimum 6 klas śre
dniej szkoły.

Podziękowanie baonu 
radomskiego.

Głęboko wzruszeni opieką, oraz pa
mięcią społeczeństwa radomskiego, my 
oficerowie i żołnierze I baonu radoms. 
6 p. p. Legjonów, składamy serdeczne 

‘ podziękowanie tym wszystkim, którzy 
darami swemi uświetnili, obchodzone 
przez nas w okopach święta Wielkiej- 
nocy. Szczególnie dziękujemy młodzieży 
radomskich szkół średnich i Seminar- 
jum żeńskiego, za ich wzruszające ży
czenia świąteczne, za mydło, mąkę, 
jaja, świece i inne dary. Dziękujemy 
również Narodowemu Klubowi Robotni
czemu za nici do naszych polowych 
warsztatów, mydło i kiełbasę, Lidze 
Kobiet za słoninę i gazety, firmie M. 
Herdin za bieliznę i różne drobiazgi. 
Ozujemy się w miłym obowiązku spe
cjalnie złożyć podziękowanie przewodni
czącej kół prowincjonalnych Zjednocze
nia Polek p. W. Zarembinie oraz p. 
Iwańskiej i Romanowicz-Koszarskiej, za 
tak ardzo szczere i serdeczne zajęcie 
się potrzebami naszego baonu, za ma
szynę krawiecką, za przybory do niej, 
•raz za skórę otrzymaną za ich pośre-
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dnictwem od pp. garbarzy, Kołom Zje
dnoczonych Polek w Błotnicy, Iłży oraz 
Wierzbniku, za nadzwyczaj^ bogate 
święcone, garbarniom: „Zgoda”, „No
wość**, A. J. Den, R. Rozenberga, pp. 
garbarzom: Piekarskiemu, Naturaliście, 
Pogorzelskiemu i Kucharskiemu za dużą 
iiość skóry, która tak bardzo przydała 
się do naprawy obuwia walczących 
żołnierzy. Szczerze zmartwieni jesteśmy, 
że delegatki, które przybyły na front 
z ramienia „Zjednoczenia Polek** wsku
tek działań wojennych nie mogły 
zwiedzić naszych pozycji, nie mogły 
osobiście zająć się podziałem darów, 
przemówić do żołnierzy i okazać jak 
silne nici wiążą społeczeństwo - polskie, 
z żołnierzem walczącym o całość granic 
Rzeczypospolitej.

Pozycja pod Lwowem dnia 20 kwiet
nia 1919 r.

Oficerowie i żołnierze I baonu ra
domskiego 6 p. p. Legjonow.

Koncert ku uczczeniu 
Stanisława Moniuszki.
Minęło sto lat od chwili w której u- 

rodził się genjalny twórca opery naro
dowej Stanisław Moniuszko.

Pragnąc uczcić dzień ten, pewien od
łam społeczeństwa radomskiego, intere
sujący się muzyką polską, stworzył ze
spół orkiestrowy, który po usunięciu 
drobnych usterek czystości brzmienia w 
niektórych drewnianych instrumentach 
(pikolo, obój, klarnet) stanie się chlubą 
Radomia.

Wykonanie uwertury z opery „Halka" 
było na wysokim poziomie artystycznym. 
Podkreślić należy szczególniej, ‘ instru- 
menta rżnięte, których ekspresja, rów
ność smycókowania. siła i czystość 
brzmienia, wykazały poważne zalety mu
zykalne, zarówno jak młodego zespołu 
symfonicznego, tak i jego kierownika p. 
St. Piątka, „Pieśń wieczorna", w któ
rej solo na kornecie bardzo udatnio 
odegrał p. Brzuszczyński, była w cało
ści wykonaną ze zrozumieniem jej siel
skiego, spokojnego charakteru.

„Lutnia" radomska, pod kierunkiem 
p. D. Kozłowskiego, wykonała trzy pio- 
śni z swego repertuaru. Odśpiewanie 
„Pieśni rycerskiej" w całości staccato, 
jest niczem nieuzasadnione. W „Piosn
ce żołnierskiej" dały się zauważyć pew
ne chwiejuości rytmiczne. Pominąwszy 
te mało znaczące niedokładności, chór 
męzki „Lutnia" przedstawia sobą poważ
ny zespół, który przy energicznej i u- 
miejętuej pracy swego kierownika, doj
dzie do artystycznej doskonałości.

Udział w koncercie brał p. Józef 
Kintzel, którego dźwięczny baryton, ar
tystyczne frazowanie, wybitna dvkcja 
jest dobrze znane każdemu, odśpiewał 
arję Janusza z op. .Halka" i „Dwie 
zorze".

Słowo wstępne powiedział p. Suli
kowski.

M. Stef.

Bandityzm i Sandomierskim.
20 zamaskowanych bandytów uzbro

jonych w broń palną napadło na mają
tek Grocholice, własność p. Rytla, któ
remu bandyci zrabowali bieliznę i gar
derobę. W ten sam sposób obrabowano 
administratora majątku.
' Tego samego dnia napadło 10 bandy

tów na folwark Międzygórze, gdzie zra
bowali 6 tysięcy rubli w gótówce oraz 
biźuterję. Śledztwo w toku.

100
500 

iooo 
6000 

10000

KRONIKA.
Katendet-syk. Dzii: Bonifacego.
Jutro: Zofji
Wschód słońca o godzinie 4 16. Zachód o 

godzinie 7.36.
Radom, 13 maja.

Jutro d. 14 maja 1919 r.
Asygnaty* Polskiej Pożyczki Państwowej 
nabywać można (po potrąceniu procentu) 

markowe, koronowe, rublowe za 97.68
» „ „za 488.40
r » „za 976,81
» „ „ m 4884.03
» « „za 9768.06

Zjazd koleżeński. Niniejszym wzy
wamy wszyskieh kolegów, którzy w ro
ku szkolnym 1907-8 byli w VI kl., a 
w roku 1908—9 w klasie VII Szkoły 
Handlowej w Radomiu do nadsyłania 
adresów swoich i nawiązania kontaktu 
z komisją organizacyjną zjazdu (adres: 
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Radom, Wasilewski, ul. Wysoka 51, m. 
3). Zjazd odbędzie się w ezerwcu w 
dniu później oznaczonym.

W imieniu komisji W. Niedświedski. 
S. Wasilewski.

== Polska Kraj. Kasa Pożyczkowa. 
Działalność Polskiej Krajowej Kasy Po
życzkowej obejmuje coraz większą ilość 
miast. Ostatnio zostały uruehomione od
działy w Galicji: w Jarosławiu, Jaśle, 
Krakowie, Lwowie, Nowym Sączu, Prze
myśla, Rzeszowie i Tarnowie1

= Zabójstwo. W nocy z 12 na 13 
b. m. dokonano zabójstwa na osobie Sru- 
la Sztejnmana, zamieszkałego przy ul. 
Lubelskiej pod Jiś 23. Jak opowiadają 
świadkowie, około g. 2 i pół w nocy, 
do mieszkania przyszło 2 osobników żą
dając otworzenia drzwi, które Sztejn- 
man otworzył osobiście, wtedy przybyli 
dali do niego kilka strzałów rewolwe
rowych zabijając go na miejscu.

Powodem zabójstwa mają być pora
chunki osobisto. Policja wdrożyła ener
giczne śledztwo w celu wykrycia zabój
ców.

— Echa strejku pracown. szewcklch. 
Jak nas informują, pracownicy szewccy, 
grupująjacy się pod sztandarem N. Z. R. 
w dniu dzisiejszym przystąpili do pracy.

== Strejk piekarzy. W uzupełnieniu 
wzmianki podanej przez nas we wczo
rajszym numerze, informujemy, że od 
niedzieli bieżącego tygodnia trwa strejk 
piekarzy; którzy domagają się przydzie 
lenia im należnego kontyngentu mąki 
amerykańskiej do wy-pieku chleba, nie 
zaś wydawania mąki ludności i wypie
kania chleba przez dwie piekarnie Wy
działu Aprowizacyjnego.

= Z „Corso". Benefis J. Pawłow
skiego I E. Śnieżko. Dziś, t. j. we wto
rek 13 b. m. w teatrze „Corso41 od

będzie się benefis pary artystów, którzy 
od szeregu miesięcy bawią publiczność 
radomską swemi oryginałnemi tańcami.

Nowy kierownik teatru p. Mieczyński 
wystawia aktualną revuette własnego 
pióra p. t. „Koniec rządów bolszewic
kich w Wilnie“.

= 0 wywieszanie cen na zajmowana 
lokale i kart na wolne mieszkania. Urząd 
Walki z Lichwą i Spekulacją w War
szawie rozporządzeniem z 5 b. m. po
leca wszystkim właścicielom i rządcom 
domów wywieszać karty na bramach do
mów o ilości wolnyeh mieszkań oraz 
wyszczególnienia anajdujących się w od
nośnym domu zajmowanych lokali z wy
szczególnieniem zajmowanych pokoi i 
podaniem pobieranej ceny.

Niestosujący się do powyższego roz
porządzenia karani będą grzywny do 
20.000 koron lub aresztem do 3 mie
sięcy.

= Znalezione przy ul. Trawnej ksią
żeczka i pieniądze pracz harcerza pierw
szej radomskiej drużyny im. Czachow
skiego i złożona w Admin. „Głuau Ra
domskiego" są do odebrania za udo
wodnieniem.

List do Redakcji.
Ssanowny Panie Redaktorze!

Będąc w Radomiu na uroczystościach 
3-go Maja, zauważyłem, iż zamieszczona 
nie tak dawno, w Pańskim piśmie, 
wzmianka o niewłaściwym porządku, w 
jakim umieszczane są na flagach naro
dowych kolory: biały i czerwony, — nie 
poskutkowała, gdyż na wielu domach 
powiewały swobodnie chorągwie... czes

kie. Było to nad wyraz, dla mnie, 
przykrą niespodzianką.

Aby uniknąć jej na przyszły raz, 
zwracam się do Sz. Pana Redaktora z 
aprzejmę prośbą o wyjaśnienie nieświa
domym, za pośrednictwem Swego po
czytnego pisma, że flaga jest polską 
wtedy, gdy ma kolor biały u góry, prze
ciwnie bowiem jest czeską, ponieważ 
Czesi mają też barwy: czerwoną i białą.

Proszę przyjąć wyrazy szacunku i 
poważania.

W. Pydanek.
Kowala, dnia 4 maja.
Uznajęc zupełnie słuszność uwag za

wartych w tym liście, podkreślamy, że 
już kikakrotnie zwracaliśmy na tą 
kwestję uwagę, jak dotąd bez realnego 
skutku. Uważamy, że jest obowiązkiem 
policji dopilnowanie, aby chorągwie wy
wieszane były polskie, a nie czeskie.

Gdy ktoś nie chce usłuchać rady, 
będzie musiał usłuchać rozkazu władzy.

Przy. Red.

OFIARY
Złożona w Administr. .Głosu Radomskiego* 

fła wgjsko polskie. Do dyspoz. sekcji 
opieki nad żołnierzem polskim przy 
Stów. Zjedn. Polek—Krysia Now. za pa
pierosa na imieninach u pp. gt. kor. 20.

Na rannych żołnierzy na kresach w 
rocznicę śmierci córki bezimiennie k. 10.

Na oświatę dla N. Z. R. od ławnika 
sądu'apelacyjnego J. B. kor. 60.

Na Czerwony Krzyż. Radny Adolf 
Goldman kor. 200.

Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. 
Anny Bednarowskiej, składa Ludwika 
Marczewska kor. 20.

podziękowanie
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią 

posłagę i, p.
KIIZIKIERZOWI LUniiSNIENU, 

a w szczególności ks. Kapelanowi Mili- 
kowi, składają serdeczne „Bóg zapłać" 
2329—1 Rodzice, siostra i Bracia.

Książki o Kościuszce
Przedimiertna męczarnia Kościuszki i ial poz- 

gonny narodu nap. Tadeusz Korzon 25 f.
W stuletnią rocznicę imierci Tadeusza Koiciu- 

*f ObroAclt luciu polskiego nap. Łąpiński 

Tadeusz Kościuszko— Człowiek i czyny — Broni
sław Knoshe Mk. 3.

O Naczelniku Koiciuszce — nap. Kasper Woinar 
80 fen,

Tadeusz Koiciuszko — Wódz Narodu — odczyt 
skreślił Adam Szpadkowski 50 fen.

Naczelnik pamiątka setnej rocznicy imierci Ko
ściuszki nap. Edmund Jezierski Mk. 1.

2iz co powinniśmy Kochać Koiciuszkę? nap. Hen
ryk Mościcki 30 fen.

Znaczenie Tadeusza Kościuszki w dziejach Pol
skich opr. Władysław Smoleński 25 fen.

O Naczelniku Koiciuszce o polskim chłopie opr. 
Wł. Przerwa—Termajer Mr. 1.

O Naczelniku Koiciuszce odczyt A. Czerwińska 
40 fen.

Tadeusz Kościuszko — nap. A, Chołoniewski 
Kor. 2.

poleca księgarnia
£iueRańs(u, zffiaócm.

Podpisujmy
Pożyczkę Państwową.

SV*/FR7RFW W b Łg® i Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. GŁÓWNA SPRZEDAŻ: Hurtowy skład aptecz. Reingold i Oroński
ZiELlTjfiL S-Ł. Teleźoa 4:08-36, f-lS?_ c

■jara

Dyrekcja koncertów ALFREDA 8TRAUCHA

Wszechświatowej sławy tancerki klasycznej.
Przy fortepianie: §SELA NEUGER-FELiKSOWA (Kraków).

PROGRAM: Chopin: „Śmiertelna narzeczona". Moszkow'ski: BValc brillan
te”. Liszt: II Rapsodja Węgierska. Gillet: Wspomnienia z balu. 
Moszkowski: Paź Serenada. Paderewski: Menuet. Rubinstein: „Tor
reador andalouso". Moszkowski: Capricc esnagnole. Schuman-Tau- 
sig: Solo castagnetowe (hiszpańskie impresje). Lisat: Tarantella. 
Bizet: Taniec wschodni.

Wszystkie kostiumy, skomponowane przez Ritę Sacchetto, wykonane zosta
ły w własnych warsztatach.^ Bilety do nabycia u J, Golmera, Lubelska 33. 
2311—2

Polska Centrala Handlowa
polecą następujące towary:

Saaterjały włókniste.- płótna na bieliznę i płócienka kolorowe, bar
chany białe i kolorowe, trykot na bieliznę, drelichy na materace, wełny na suknie 
i bluzki w różnych kolorach, szewioty na kostjumy, alpaki i krepy żałobne, sa
modziały, materjały na palta damskie, cajgi na ubrania męskie, korty na spodnie- 
kamgarny na ubrania, kastory, syberyny i walury na palta.

Gnt-we ubrania: spódnice kortowe^ żakiety włóczkowe, fartuchy, spod
nie cajgowe i kortowe, marynarki kortowe na wacie, czapki maciejówki granato
we, pończochy ciepłe i letwie bawełniane, pończochy jedwabne, skarpetki" bawół- 
niane i wełniane, rękawiczki damskie, sznurowadła czarne i kolorowe.

l^ory mhersKCzyzna: nici, igły, szpilki, guziki z masy perłowej, guziki 
rogowe w różnych wielkościach, guziki niciane do bielizny.

^kóry wygarbowane na obuwie oraz gotowe obuwie: 
Męskie damskie! dziecinne 1813 -

Sprzedaż hurtowa w RadomkT Plac 3 Maja Na I.

Sprzedaż detaliczna w Składnicach ?. C. H.: w Warszawie, Radomiu, 
Kielcach, Lublinie, Łomży, Piotrkowie, Siedlach i Płocku.

Okręgowy Urząd Górniczy 

poszukuje kancelisty-sekretarza
i wprawnym i łacnym charakterem pisma, inteligentnego, dla natychmiastowych 
zajęć w Urzędzie w Radomiu w godzinach biurowych. Znajomość pisma na ma
szynie pożądana. Oferty, własnoręcznie napisane, z podaniem kwalifikacji i do- 
tychezasowej działalności, odpisem posiadanych świadectw lub powołaniem się na 
poważne referencje i wskazaniom adresu, zgłaszać do H< telu Rzymskiego, poko
ju A? 12. 2317_ 2

Adam ZEMBRZYCKI tKSR
Hurtowy magazyn papierów i przyborów szkolnych.

WYRÓB ZESZYTÓW i KSIĄG HANDLOWYCH.
SKŁAD KART POCZTOWYCH. Albumy do kart pocztowych i fo- 

tografji. PAMIĘTNIKI.

PAPIERY LISTOWE. 2,0_4

4HOTOFEB1
Kino-Teatr

Zhakomity środek wzmacniający, zawierający żelazo w stanie łatwo strawmny, 
uznany przez powagi lekarskie. Stosowany przy leczeniu bladnicy, niedokrwi, 
tc v ... stości, bólów głowy i w okresie rekonwalescencji. 2186—8 
Wyrobu Aarsz. Tow. Akc. „MOTOR“. Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Ha scenie:
Od Piątku dnia 9 @9aja 1919 roku.

Ha ekranie:

MIFABI Pod dyrekcM J- kintzla. ihuiijniMP
wOŁitjfO Z udziałem: pierwszy występ WACŁAWA JANOTY SwflCoWW

‘ uhnHl-o IR Tokarskiej, L. Walkowskiej, Z. Go- dramat w 4-ch częściach na tle hypnotyzmu.
kliŁJBlS.icl !□. ===== zdawa-Drweskieoo Duet Kilińskich. ===== KnnMrtawv taroat nnd mi.’: azdawa-Drwęskiego Duet Kilińskich. Koncertowy tercet pod kurenkiem“J. BIELSKIEGO;
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TYTUS KOWALSKI
Warszawa, Senatorska 10,

podaje do wiadomości, iż na zasadzie otrzymanego przedstawić, na Rzeczpospolitą Polską przyjmuje zamówienia

na KRÓLIKI farbowane

firmy REVILLON FRERES v Mo.

. Bfilgłowyiffiiorene
radykalnie leczą ogólnie znane 
proszki „MlGRENO-NERVOSIN‘j 

z „kogutkiem1*. Apteki i składy apteczne. 
,.Migreno-Nervosin“ w opłatkach falsyfikaty!!

Kolekcja Królików w II-u gatunkach jest do przejrzenia w składach firmy Tytus Kowalski przy ul. Senatorskiej 10, 
Zamówienia przyjmujemy w ilości nie mniejszej, jak po 100 tuzinów z każdego gatunku w asortymencie. 
Wysyłka towarów, w pierwszych wznowionych transportach, nastąpi w kolejnym porządku podług otrzymanych 

zamówień. 2336—2

PofflocniR Iiiiiligatiii 
potrzebny do fabryki gilz do papie
rosów. Zgłaszać się: Spacerowa 5, 
fabryka gilz. 2305—3

Hornika Djrekija Kolejowa Aińin 
ogłasza, że d. 20 maja r. b. o g. 10 ra
no, w kancelarji Wydziału Drogowego 
(Radom, ul. Szeroka 8 pokój 82) sprze
dany będzie z licytacji budynek dre
wniany, (który służył b. władzom oku
pacyjnym za piekarnię), znajdujący się 
na placu p. Władysława Tylińskiego 
w Radomiu przy ul. ^Lubelskiej pod 
M 85A. Budynek po nabyciu podlega 
niezwłocznem usunięciu z plaeu.

Oferty zpropoi : wanemi cenami i wska
zaniem terminu umnięeia budynku winny 
być składane w zapieczętowauyah koper
tach do dnia 19 maja r. b. w kancelarji 
Wydziału Drogowego (pokój .¥» 82) Kie
rownikowi Rachuby.

Nabywca zadeklarowaną za budynek 
sumę winien uiścić w dniu nabycia.

8840—2

I2K

Radomska Fabryką smarów „STEMAR“
POLECA: Oleje maszynowe i cylindrowe.

Smary do osi, trybów. lin stalowych i konopnych. 
Tłuszcz „Tavete‘a i t. p.“.

' OO1I jTEUHIWlCZIWO-UiAIWRLÓWT

SI. tozorti i I.1 Miii
w Radomiu, Plac 3-go Slaja Jfs I. Skład — Zgodna Hs P.

Największy wybór 
Łóżek

Umywalni
B4as ogniotrwałych 

fiLasctek
Przyborów myśliwskich 

Naczyń kuchennych 
Szkła stołowego 

Lamp 
fi*orcelany 

Wieńców 
i rumień

A. Małecki
Radom, ni. Lubelska J\ś 31

4> Ul L S X E li i E.
Komornik Sądowy Wł. Ludwikowski w Radomiu 
przy ul. Zgodnej M 9, zamieszkały, w myśl art. 
1030 pr. Cyw., niniejszym ogłasza, że w dniu 
2 Czerwca 1919 r. o godz. 11 rano w Jedlińska 
przed Urzędem gminnym ma się odbyć sprze
daż ruchomego majątku, należącego do Józefy 
Ciemniewskiej, a składającego się z -2-ch dam
skich płaszczów i maciory oszacowanego 1150 
rubli.
2335—1 Komornik Sądowy Ludwikowski.

1942—

U winny pamiętać, że 
tylko „pu-ęr DZ1-

DZ1“’ ńnrzoiość3i
................ ..  usuwa oprzzłosc i 
zaczerwienie skóry u dzieci. 
. Zadać w aptekach i składach

i znakomicie usX°abieg3 powszęchnie znany

SU»OR Y IW”
w pudełkach z sitkiem.

wyrobu farmac. labor. „Ap. KOWALSKI** w Warszawie.
~ 1 Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. === 

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.
Środki podobnych nazw należy

Oli £- C &. C 11 I C . odrzucać jako naśladownictwa. 2289—25

Dyrekcja Radomska
Kolei Państwowych 

podaje do wiadości, źe z dniem 19 ma
ja r. b., otwarty będzie w Radomiu drugi 
semestr Kursów Ruchu w celu przygo
towania dyżurnych urzędników ruchu.

Przyjmowani będą kandydaci w wie
ku od lat 20 posiadający wykształcenie 
nie niżej 4-ch klas szkoły średniej.

Kursy trwać będą «d 3 ch do 4-ch 
miesięcy. Nauka i pomoce naukowe 
bezpłatne.

Bliższych szczegółów zasięgnąć można 
w Dyrekcji Kolejowej.

Kierownictwo kursów ruchu.
2330—2

! DZ1“ i tylko z "kogutkiem**. Krtii psIiSili

Łw w™.™- ■■■ -^>*1 . ...... . -- 1— .... ' III! -- -

iraiiiy, (eRjiMfflj letny) 
obecnie bez posady) żonaty w sile wieku (36 lat) 
Polak-Katolik. posiadający oprócz teor i 18 le
tnią praktykę leśną z lasów prywatnych i pań
stwowych, poszukuje posady leśniczego lub 
zarządzającego losami w większym majątku 
w Kongresówce. Łaskawe zgłoszenia pod „Le
śniczy" Administr. -Głosu Radomskiego".

2328-4

Mil OWiM-isiiw.
Na składzie okólary, ^binokle w najno
wszych fasonach. Przyjmuje wszelkie 
obstalunki i reperacje optyczne i galan
teryjne, reperacje parasolek, lasek i t. p. 
Radom Lubelska 27 S. Budacz.

2325—a

DROBNE OGŁOSZENIA
Prionwiłdmnio * nauka na maszynie na kilku 
11 iujJluJ Wulllu systemach. Na czas waka
cyjny wyjeżdżam Skaryszewska 17. 2326 —d

TRAWIENIE ZGAGĘ
„DIGEST1VEŚ RUSSYANA”

(pastylki sodowo-pepsinowe) 1975—
laboTfarmac. „Ap. KOWSlski“ Warszawie.

Cena pudełka Mk. 2.50 fen. Sprzedaż w aptek, i skł. apt. Sposób użycia dołączony do każdego pudełka

OGŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Radomiu 
Wł. Gazdziński, zamieszkały przy ulicy Koś- 
•ielnej Je 6 na zasadzie art. 1030 Post. C. po
daje do wiadomości publicznej, źe dnia 19 ma
ja 1919 roku o godzinie 10 zrana w Radomiu 
przy ulicy Skaryszewskiej JS 45 w mieszkaniu 
Edwarda Salwika odbędzie się sprzedaż przez 
litytację ruchomego majątku, należącego do 
Edwarda Salwika a składającego sie z rucho
mości domowych ocenionego 450 rubli.
2322—1 Komornika SądowyjWł. Gaździński.

Pnangnln ule i narzędzia pszczelarskie sprze- 
ruiuiUlj, dam Kozłowski ulica Koszarowa 
Ml. 2338—2te 1.

Uokoju skromnego przy intelig. rodzinie, może 
1 być z całodziennym utrzymaniem, poszukuje 
młody urzędnik dyrekcji kolejowej. Pośredni
ctwa wykluczone. Zgłoszenia składać w Admi
nistracji „Głosu" dla A B 2323—1

Zgubiono legitymację na nazwisko Szmula Blu- 
glasa wydaną przez Mag. Rad dnia I/V 19 r.

za J6 13142. 2324—1

Zakład Wód Mineralnych w Ciechocinku
JEST OTWARTY- od 1 MAJA do DNIA 30 WRZEŚNIA WŁĄCZNIE.

Wody Ciechocińskie jodo-bromo-słone szczególniej są pożyteczne w cierpieniach skrofulicznych, reumatycznych i artretycz- 
nych, chorobach kobiecych i nerwowych, przewlekłych zapaleniach kości, okostny i stawów, wadliwej lub zwolnionej prze
mianie materji, otyłości, chronicznych chorobach skórnych, przewlekłych katarach górnego odcinka dróg oddechowych, nie

których cierpieniach żołądkowo-kiszkowych, chorobie angielskiej I wielu innych.
Zakład posiada li źródeł z rozmaitą koncetracją solanki od 63/so/o do *Wo (artezyjskie M 8 do picia, zawierająco 1,28 je
dnostek emanacji radioaktywnej). W Ciechocinku można przyjmować kąpiele: solankowe, borowinowe, kwasowęglowe, 
  elektryczne świetlne, łaźnie, tuszówki i inhalacje. 2158—3

7(TllllinHP pozwolenie na broń wydane w Ra- 
dgUUlUuu domin na imię Stanisława Wlazły 
uprasza się zwrócić do stróża ul. Skaryszewska 
M 63. 2313—3

flkj]7Uillip' Bekiesza na futrze z karakułowym 
UluŁjJlLu. kołnierzem, noszona, 1500 koron. 
Marynarkowy garnitur brązowy, nowy, obsta- 
lunkowy 1200 kor. Lubelska 61 E. EIPER.

2331-1

ęiwjonlinSeusJwa
JlilwiŁuu fflydIana maść 

.» . rjw-&b — llll■lllllll i z „kogutkiem** 
aptekarza A. Gąseckiego. Nie 
plami bielizny' ma przyjemny 

zapach. Żądać w aptekach, składach aptecz. 
maści od świerzby tylko z „kogutkiem**.

Redaktor* Henryk Hledźwioizki. Druk „J. K. Trzebiński—-Radom. Wydawnictwo Gizaty: „Stos Radomski"


